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WIADOMOSCI HRAJOWE. 
—'Z Widdnia. — 


Najjaśniejst Cesarstwo Tchmość ukończyli te- 
goroczny letni pobyt i d. 27. października wró- 
cili w nejpożadańszćm zdrowiu z c. k. letniego 
pałacu Schönbrunn, do nadwornego zamku w sto- 


licy (Hofburg). 


JCRMość najwyższóm postanowieniem z dnia 
7. października r. b. raczył scholasteryję przy 
łacińskićj lwowskićj metropolitalnćj kapitule i 
połączone z tém główne nadzorstwo dyjecezał- 
nych szkół narodowych , nadać najłaskawiój JX. 
Ńajetanowi Zmigrodzkiemu, Kanonikowi 
tejfo kapituły. ; , 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 

List z Hawanny pod d. 7. września potwier- 
dza wiadomość, Że eskadra texańska w zatoce 
mexykańskićj, składająca się z dwóch okrętów, 
zabrała kilka do portów mexykańskich przezna- 
czonych okrętów, a mieczy temi dwa abgiel- 
` skie, obwinione o przekroczenie blokady, w sta- 
nie którój państwo Texas one porty ogłosiio. 
Szoner angielski Little Penn rozbił się na pod- 
wodoćj skale, w wysokości zatoki Campeche. 
-Konzul angielski wyprawił dwa amerykańskie 
szonery, dla ocalenia ładunku rozbitego okrętu. 
Lecz d. 31. lipca pojawiły się przed skalą pod- 
wodną dwa teskis okręty, zabrały szonery, 
i z ocalonym ładunkiem szoneru angielskiego , 
odesłały je jako zdobycz do Galvestonu. Po- 
dobnego losu doznał szoner liwerpolski , prze- 
znaczony do Sisal. Dowódząa eskadry texaú- 
skićj , kapitan Thompson, nie poprzestał wszak- 

© na tych morskich działaniach ; pod d. 25. lipca 
Wezwał komendanta warowni. Sisal na brzegach 


mexykańsiich , ażeby mu złożył koutrybucyi - 


20,000 piastrów, zagroziwszy 'w razie przeci- 
Wnym spustoszeniem okolicy. Na wzbrarianie 
Się komendanta wykonał groźbę. Tym czasem 
eskadra mexykańska stała spokojnie przed wa- 
townią Ulloa na kotwicy. 

Donoszą z New-York: Przejście pana Calhoun 
+ %partyi whigów do stronnictwa van Burena, 


4. listopada 1837. 


i mowa, którą miał za prezydentem, zajmuje” 
dzieńniki wszystkich barw i partyi przeciw-ban- 
kowćj -dzieję dobrego skutku nadaje. 


Portugslija. 


Pytanie zachodzące obecnie przy rozprawach 
nad reformą konstytucyi w kortezach : czy człon- 
kowie senatu dożywotnie od korony, czy przez 
wybór ladu mianowani być mają, nie zdaje się, 
że będzie (jak w ostatnićj Gazecie naszój wnio- 
skowaliśmy) roztrzygnione na korzyść korony, 
lecz raczćj w duchu ostateićj alternatywy. 


'Hiszpanija. 


Moniteur z pod dniem 20. października obej- 
muje następujące dwie depesze telegraficzne : 
1.) »Bajonna dnia 17go października o godzinie 
pół do siódmćj wieczorem. Dnia 44, Leon Iri- 
arte eskortował legion cudzoziemców w jego po- 
chodzio z Pamplony do Jaca aż pod Urroc. — 
Dnia i8go do Huerty wrócił. Goni i Guergue, 
którzy z siedmią batalijonami i z artyleryją 
połączeni sa w Engei, maja uderzyć na wWazyst- 
kie w lirii stojące warownie : zaczną od Zau- 
biri.s — 2.) „Bordeaux, d. 18go października o 
pół do pićrwczćj po południu. Podług wiado- 
mości pod dniem 44. z Madrytu, był pretendent 
w pochodzie na gościńcu do Araady. — Espar- 
tero d» 10. wyruszył z Salas dla udania sią w 
tymże samym kierunku. W -Madrycie nie zaszło 
nic ważnego, tylko wybory padły w ogólności na 
mężów stronnictwa umiarkowanego.ć — Quoti 
dienne robi nad pomienionemi depeszami uwagi 
następujace : »Pióćrwsza z tych depeszy okazuje, 
jak silnie i z jaką czynnością uskuteczniają kar- 
liści swe dzisłonia w Nawarze. — Druga de- 
peszn obejmuje, iż Don Carlos, który podłag 
doniesień nichtórych dzieńników miał już być 
opatrzony Ś. Sakrammentami w la Galleia, a po» ~ 
diug innych miat się cofnąć przez Ebr, udał się 
przeciwnie po raz trzeci gościócem ku Madrytowi. 
Espartero, którego ostatnie depesze zostawiły zwy- - 
cięzca w Retus:ta, nie sądził. być rzecza po- 
trzebną posunąć awe zwycięztwo aż po Sante 
Dominga, Poszedł w górę rzćki Rio Atleoza 
dla obejécia karlistów po nad Soləs de los In- 
fentes. Podczas tego obrotu udgł się Don Care” 
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ios w pochód głównym gościńcem, gdzie bądź 
odpiórał wojsko, któremu naczelnik krystyni- 
atowski zapewne strzeżenie go polecił, bądź ko- 
rzystał z jego błędów, kiedy ów przesmyk otwo- 
rem zostawił. Armija karlistowska znajdowała 
. się przeto d. 10. w okolicy Arandy , a Esparte- 
ro stał za nia o jeden dzień marszu wtym spo- 
sobie, iż karliści mogli piórwój niż krystyniści 
przeprawić się przez Duero, bronić przechodu 
i zmusić nieprzyjaciela do udania się inna drogą. 
— Jakiekolwiek są dalsze piany Don Carlosa, to 
tylko jest rzeczą pewna, že on nie stara się 

rzybliżyć do Ebru, i że dla niego najpro- 
ciejsza droga do Madrytu otworem stoi. 
Do tych uwag dołączamy inne z dzieńnika Ze 
Monde, który się wyraża sposobem następu- 
jgcym : POtrzymujemy właśnie wiadomości z Ma- 
drytu pod dniem 11. , które daleko więcćj 
są niepokojące. W chwili, w którój pisał nasz 
korespondent, panowało tamże wielkie wzburze- 
nie umysłów. Rozeszła się pogłoska, Że Don 
Carlos przełamał liniję jenerała Lorenzo, i że 
znowu w pospiesznych marszach do stolicy zmie- 
rza. — Do rozruchu, który powstał 2 té) po- 
głoski, przyłożyły się nowe zamieszania sprowa- 
dzone nie rozsądnym „oporem rejentki przeciw 
£yczeniom deputacji prowincyjenalnćj i municy- 
palności z Burgos, żądających złożenia jenerała 
Santiago Mendez-Vigo z urzędu. Mendez - Vigo 
iBardaji grozili, iż złożą swoje posady, jeżeli re- 
jentka obstawać będzie przy swojóm postanowia- 
niu  Przyjęła ona, jak słychać, dymisyję mini- 
stra Sejas, a pana Armendariz oznaczono jego 
następcą; Armendariz był podsekretarzem sta- 
nu; przywiązany do stronnictwa patryjotycznego, 
mógł był wiele dobrego zrobić, gdyby był miał 
wolność działania. —= W śród wszystkich tych 
trudności daje rejentka swemu dworowi przykład 
osobistych niesnasek z swym szwagrem Don Fran- 
cisco de Paula. — Infant żąda już od dawnego 
czasu pozwolenia wyjechać do Włoch, a Kry- 
styna sprzeciwia się zupełnie tój podróży. Pię- 
kna pociecha dla nieszczęśliwego hiszpańskiego 
narodu, widząc jak osoby nim włodajace oddają 
się kłótniom domowym. gdy tymczasem Jud dla 
ocalenia swćj wolności krew przelówa | — Wssy- 
stko sprzysięgło się w równym czasie pa biedna 
Hiszpaniję.JenerałEspartero postanowił znowu tak 
długo się trzymać odpornie , póki rejebtka zu- 
pełnie umiarkowanych mężów do mivisteryjam 
niepowola, to znaczy takich, którzyby byli skłon- 
ni wchodzić w układy z Don Carlosen, gdy się 
zjawi przed bramami Madrytu, — Aleon znaj- 
dzie nieprzełamana przeszkodę w nieprzyjaźnym 
sposobie myślenia madrcyckićj gwardyi narodo- 
wój. Gwardyja narodowa obwinia obocne ministe- 
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ryjam o brak potrzebnćj energii i zdatności do 
uratowania kraju. Łatwo przewiedzióć można, co 
gwardyja uczyni, gdyby rejentka najsłabszych i 
najlękliwszych ładzi narzucić jój chciała. — 
Mówiono o utworzenia dwóch radykalnych dzień- 
ników w Madrycie, z których jeden zostawać 
ma pod kierunkiem deputowanego Madoz, a re- 
dakcyja drugiego ma być powierzona deputowa* 
nemu Caballero, założycielowi pisma Eco del 
Comercio. — 

Journal des Debats donosi: »Z Madrytu pod 
d. 11. października piszą, Że ta część dywizyi 
Zariateguja, która się połaczyła z czołem ar- 
mii Don Carlosa, zwiodła baczność jenerała Lo- 
renzo i umknęła przez San Leonardo ku Huerta 
del Rey (na drodze ku Arandzie). Podług planu 
ułożonego w głównćj kwatórze Don Carlosa; 
zmierzają karliści, jak się zdaje, jedną częścią 
armii swojój wyruszyć w okolice południowe ku 
Aranda de Daero, a może nawet aż do Se- 
gowii, w celu zmuszenia jenerała Espartero, by 
się znowu cofnat do Kastylii. i wolność działania 
zostawił pretendentowi, który taraz za mocno 
jest ściśnionym. 

Moniteur z d. 21. października obejmaje na- 
stępujacą telegraficzna depeszę z Narboany pod 
dniem 20. października o godzinie szóstćj z ra- 
pa : »Perpignan, d. 19. wieczorem. Baron de Meer 
przybywajacy z Manlleu , powrócił d. 13. s 400 
ludźmi do Barcelony, dla przywrócenia tamże 
porządku ; reorganizował gwardyję narodową. 
Z powrotem jego wróciio także wiełe rodzin na 
lad, które się w zatoce na pokład jego statków 
były schroniły. — Dnia 14. była Walencyja ma- 
iemi bandami otoczona. Poczta madrycka już 
od dwóch dni nie nadeszła.e 

Journal des Debats z d. 21. paźdz. zawióra na- 
stępujące dalsze wiadomości z Hiszpanii: vWe- 
dług listu z Burgos zd. 14. paźdtiernika, otrzy- 
mano tamże z Cavarrubias dnia 12. wieczorem 
wiadomość, że Don Carlos wyruszył z całym 
swoim sztabem jeneralaym, w zamiarze zwróce- 
nia się powtórnie ku Madrytowi. Towarzyszące 
mu wojsko składa się z 8000 Nawarejczyków , 
dwóch batalijonów kastylijskich , batalijonu wa- 
lencyjskiego i z tak zwanego algierskiego batali- 
jonu, uformowanego ze zbiegów tój legii. — 
Wspormuiona z Cavarrubias wiadomość donosi, że 
wojsko to już d. 12. dotarło swoją przednią strażą 
do Soyos j Castillo, prawie do brzegów Duero 
iże zapewne po przeprawieniu się przez tę rzekę, 
uda się południowym kiernokiem ku Sierra de 
Atienza. — List z Burgos wyraża najmocniejszą 
obawę o przyszłość, jaką obecne okoliczności 
Starój Kastylii przygotowywać się zdają, która 
może teraz będzie przeznaczona do zostanie głó” 
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wnóm ogniskiem wojny domowćj. Karliści orga- 
nizują się tamże w istocie z zaufaniem w dobry 
skutek swych płanów. Junta karlistowska z San 
Leonardo zajęła znowu siedzibę w tém mia- 
stęczku, z kąd wydała rozkazy do nowego zaciągu 
wojska, rozpisała daniny w pieniądzach i żywno- 
ści. Jest prawdą, że Zariateguj w 8 do 4000 
zostającego pod jego rozkazami wojska, oddała 
właśnie z zajmowanych przezeń okolic; 
zdaje się, że ma polecenie zasłaniać obroty Don 
Carlosa; tym końcem maszeruje ku Madrytowi 
równoległe z wielkim gościńcem , który niejako 
ma zawsze przed oczyma. Przytóm znany pleban 
erino (Którego raporta krystynistowskie już tak 
Często zabijały) pojawia się znowu na widowni 
i oprócz dość znacznego wojska, któróm dowo- 
dzi » Jękają się wpływu, jaki dawna sława jego 
i stosunki jako ziomka wywrzóć mogą na miesz- 
kańcach Sierra de Lerma. — Wojsko jego skła- 
ające sią z dwóch batalijonów kastylijskich, trzy- 
stu Koni iznacznój ilości zaciagowych , zajmuje 
przestrzeń Kraju między Ortoria de la Cantera 
i Quintanar w górach. — Jenerał Espartero wy- 
ruszył przez Almazan ku Siguenza, w równym 
czasie jenerał Lorenzo i baron Carondelet. zwra- 
caja się ku Arandzie. Jeneorałowie konstytucyjni 
mieli nadzieję oddział wojska Don Carlosa ka 
Somosierra odeprzóć itam nań w równym czasie 
uderzyć.a 
Pisma madryckie dochodzące do d. 14go paź- 
dziernika donoszą : Między jenerałami Esparte- 
ro i Lorenzo zdają się od dawna już zachodzić 
nieporozumienia. Wzajemna nieprzyjaźń ich do 
takiego w czasach ostatnich dószła stopnia, Że 
tylko usilno niebezpieczeństwo, ażeby oddział 
uorenza przy ostatnióm d 5go w pobliża Re- 
tuerta atakowaniu Że strony karlistów nie został 
całkiem zniesionym , mógł spowodować jenerała 
Espartero do pospieszenia mu z pomocą. Lo- 
renzo miał na Espartera mocno się o to uska- 
rzad i między obu jenerałami przyszło z tego 
Powodu do zaciętćj kłótni, w skutek którćj Lo- 
renzo podał się do dymisyi, za którymto przy- 
kładem i jenerał Rivero poszedł. Mówiono w 
Madrycie, że te obie dymisyjo przyjęto. Do za- 
stąpienia ich przeznaczono jenerałów Aldama 
Carratala. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Przygotowania do przyjęcia królowój w starám 
mieście Łondyna (Czży) z wielką odbywają się 
Borliwością. Mieszkańcy wybrzeża i innych czę- 
ści parafii St. Marcina, zamierzyli przyjać kró- 
owę jak tylko można najuroczyścićj. Oświetle- 
nie Tempie - Bara i Guildhałlu 450 fant. azt., 
3 wewnętrzne przyozdobięnie tego ostatniego 


gmachu, li co do robót tapicerskich, 8000 £f. s, 
kosztować będzie. Sadzą, że festyn ten przed- 
stawi najświetniejsze w czasach ostatnich rozwi- 
nięcie się obywatelskiego przepychu i bogactw 
obywatelskich. 

Francyja. 


z powoda zaślubienia się księcia Alexandra 
Wartemberskiego z królewna Maryją, dano pre- 
zydentowi ministrów, hrabiemu Molć, wielki krzyż 
orderu legii honorowćj, a królewsko-wiirtember- 
skiego pełnomocnego ministra i nadzwyczajnego 
poała, a Miilinen, mianowano wysokim ofi- 
cerem tego orderu. 

Dnia 17go października wyborcy 9go okręgu 
atolicy zgromadzili ię do Bali ratusza , dla .po- 
wzięcia zasad obu kandydatów.  Ministeryjalnym 
kandydatem jest burmistrz okręgu, p. Locqnes ; 
jego przeciwnikiem p: Msgendie, doktor medy- 
cyny i członek akademii umiejętności. P. Locques 
nie przybył do grona wyborców. P. Magendie 
pytany wzorem angielskim o swoje zasady wzglę- 
dem pewnych spornych punktów polityki, oświad- 
czył się za reforma wyborów, za zniesieniem 
ustąw wrześniowych i przeciw rozdawania apana- 
żów czyli wyposażeń krółewiczów i królewien. 
Spory wyborowe w dziennikach , jak dalece do- 
tyczą się ogólnych pytań izasad, wolnieć zaczy- 
naja; chodzi teraz mianowicie o osobiste przy- 
mioty kandydatów różnych okręgów atolicy. 

Po dwakroć jaż w Gazecie naszój wspomniany 
artykuł dziennika ła Presse o założonym przez 
pana Laffitte instytucie bankowym (którego zna- 
czeniem politycznóm pisma paryzkie od nieja- 
kiego czasu mocno się zajmuja) , brzmi w apo- 
sobie następujacym: »Ścisły polityczny związek, 
który p. Lafhtte z panami Garnier-Pagés i Cor- 
meniu zawarł, żadnój prawie mie pozostawia 
watpliwości o banku jego, założonym z kapitałem 
50-milijonów, Nieidzie tu o bauk, nie o kantor 
dyskontowy, lecz o rewolaćyję za pomocą koman- 
dyty. P. Laffitte z dokładną znajomością stron- 
nictw, zmian , które przygotował irządu , któ- 
rego słaba strona nie jest mu obca, przekonał 
się, Że posady ministrów irząd we Francyi od- 
tąd do tego należóć będa, Kto je będzie umiał 
opanować. Przekonałsię, žo przemoc zmieniła 
miejsce i Że nie nsleży jaźż wiecój ani do da- 
chowieństwa, api do wojska, ani do ministrów, 
lecz całkowicie do pićniędzy. P. Laffitte zwrócił 
pewnego dnia uwagę na ulicę nazwaną jego imie- 
niem, a gdzie sąsiadami ma pana Rothschilda 
i ministra skarbu. Skarb państwa i kredyt gu- 
bliczoy: porównawszy z sobą, ujrzał, że piórwszy 
słaby, drugi przeciwnie wszechmocny. P. Laffitte 
samego siebie potóm Przypomniawszy, wzial się 


do dzieła zta sama gorliwością, jak roku 4827. 
Najprzód hotel jego otworzył się dla biór dzien- 
ników Nouvelle Minerve i le Siecle; Courier 
Jrançais i National związane z nim sa przez 
wdzięczność i może na nie liczyć. P. Laffitte 
przeto r. 1887, podobnież jak r. 1827, tam szu- 
kał siły, gdzie ona jest istotnie, w druku pery- 
jodycznym. Zrobiwszy to rzucił wzrokiem do 
koła iujrzał znowu, że również jak roku 1827 
szo! spebrlacyjny wszędzie i pod wszystkiemi ob- 
jawia się postaciami; Że pożyczki we wszystkich 
klzsag? społeczeństwa wznieciły pewne zamiło- 
wan.o do agiotazów, pewne mocne Życzenie do- 
stania za maly kaptal dażych procentów. Przy- 
pomniał sobic plan ów, który w onym czasiè 
wymyślił i zajął się nim z wielka zręcznością. 
Skutkiem tego jest założenie nowego banku, 
pod 'tytuiem: »powszechaćj kasy .handlowćj.< 
Maszli bzó zostawiono Francyi zsczynać znowu 
rewolucyję w r. 1840, do którćj r. 1830 widziała 
się spowodowaną ? Tego prawie lękaćby się po- 
trzeba, gdyby nie było wolao publicznie wyrazić 
awćj obawy i wielo osobom odjąć ciomnotę, któ- 
ra ich oczy okrywa. Cesarstwo z ozio sława 
swoją tylko lat dziesięć trwało. Miestauracyja , 
wsparta trwogą, pozostała przez rewolucyją 2 r. 
4791 i wycieńczeniem sił, nastapionćra po burz- 
Jiwych czasach konzulatu i cesarstwa, runęła po 
pietnastojetnióm trwaniu. Powinno przeto być 
wolno rozmyślać i przewidywać, wysiawisjac się 
nawet na nicbezgieczeńetwo nie podobenia tię 
tym, którzy nie chętnie chcieliby się ze sna 
obndzić.. Dwojaki jest eposób zdobycia potęgi: 
badź przez przemoc wojskowa, jak to Naupelecn 
48. Brumaire uczynił, badź przez pepudarność, 
jak tego p. Laffitte obecnie doświadcza. Hsąd jeet 
uzbrojony przeciw otwartój przemocy i bontom, 
ale nie przeciw rozumowi ludzkiemu i popularzo- 
ści. Mozemy. całą wypowiedzićć prawde, bowiem 
uczucie, które nas ożywia, jest to stałe zyczenie 
utrzymania istnącego rzeczy porządku — jest to 
dobry zamiąr przestrzedz rząd przed niebezpie- 
czeństwarci, grożacemi mu w kolei czasu. Zy- 
jemy w przykrój epoce iw kraju, który żest wy- 
jatkiem w Europie, w kraju, gdzie nićma juž ani 
arystokracyi ani hierarchii, który ma centraliza- 
cyję Konstytucyjna, a nióma jeszcze uporządko- 
wanćj municypalnój konstytucyi, który sposobem 
nieroztropnym cisnął się w przemysł, nim przez 
rolnictwo cena piórwszych potrzeb epadła i nim 
się liczba spożywców powiększyła. Żyjemy w 
kraju, do którego wkradł się zbytek, nim jeszcza 
dobry byt w nim się rozazćrzył, w którym pod 
pozorem zniszczenia przesaćh, wstrząsniono wszel- 
ka wiarę religijna. Przejrzawszy to wszystko, 
rzekł do siebie p. Laifitte z podwójąćm doświad- 


czeniem , jako członek opozycyi i minister: 20 
rząd może mu wprawdzie zakazać, ażeby zam- 
kuat swe salony, jeźli je w kluby zamieni, Í 
inoże kazać go uwięzić, gdyby w rozruchach u- 
licznych czynnym go zastał, lecz nićma ani prá- 
wa ani mocy przeszkadzać mu w stowarzyszenia 
się dzieńników i wrewolucyi kapitałów. Przeko- 
nani iesteśmy, że p. Laffitte nie żałował tego: 
iż rząd kluby zakazał i pokonał rozruchy uli- 
czne; mąż z doświadczeniem nie może być w 
błędzie względem niemocy tych demagogicznych 
środków; bo w istocie ani tajne towarzystwa, ani 
tumulty, nie sprawity rewolacyi lipcowój , lecz 
ciągła opozycyja druku i bankierów; wszakże od r. 
1880 kluby i rozruchy posłużyły głównie do u- 
stalenia lipcowego rządu. — I rząd jest spokoj- 
nym widzem przy tój walce, którój skutek tak 
dla niego zgubnym stać się może: bie smig robić 
żadoego zakładu: ani podobnego banku z kapi- 
tałem 200 milijonów , ani dziońnika z 200,000 
ezytesników la 

Ponieważ przy wyciągu z pisemka pana Pepin, 
dawniejszy list jenerała Dubourg do króla Frat- 
cuzów, podany był do publicznćj wiadomości *)» 
wioniómy także umieścić następująca odpowiedź 
jaka jenerał Dubourg redaktorowi dziennike 
Courrier Frangais przesłał: sMości paniel Wy- 
razy, które autor wydanego podtytułem: rHró* 
lestwo lipcowe i rewolucyjać pi- 
semka wnsta mi wkłada, są równie niedchładne, 
jek odpowiedź , która przywodzi. Listu, Który 
mi przypisuje, także dosłownie nie przytacza, 
lecz przekształcono go wzamierze, który przed 
oczyma miano. -Wystawicny od lat siedmiu na 
ciągłe zaczepki płatnych autorów, ałowa nie od- 
powiadałem i mie dałem się miczóm oburzyć 
Znudzony aż do przesytu temi wszystkiemi ba- 


` niebnościąrii, które politycznemi nazywają, a któ- 


rych ćwiadkiem byłem , poprzysiagłem sobie 
poświęcić resztę Życia wychowania mych cató" 
rech synów i usunąć się na zawsze wtę zwi- 
downi świata spokojność, która dla czystego suU- 
mienia i dla myślącego ducha. tak jest ponętna: 
Ale widzę z abołewaniem , że w czacie teraźniej* 
szym nima ani pokoju anispokojności dla tych» 
którzy z odwagą bronili sprawy narodu, wiecznć 
sprawy całój ladzkości. Kiedy tak jest, kiedy 
mnie ciągłe wyzywają, muszę do odpowiedzi się 
skłonić. Mógłbym się zapytać, z kądto poszło 
że ów list przez latsiadro przechowywano i przeż 
kogo ón panu Pepin jest dany? Jestto taktyk” 
któréj delikatność i prawość światła publiczność 
będzie umiała ocenić. Nie chcąc bynajmnićj - 
wpływać na jej wyrok, poprzestanę na udzielcn:e 


*) Ob, nr, 169, Gazety naszćj. 
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powodów, które mnie do napisania .wspomnio- 
mego lista skłoniły. Do Zywego przejęty krwawa 
walką trzech dni, wynikłą z nadwerężenia ustaw, 
wyrzekłem do Ludwika Filipa te słowa, o któ- 
rych tylekroć razy wspominano. Natchnęła mnie 
niemi najczystsza ku mój ojczyźnie miłość. — 
Tajne przeczucie niepokoiło, opanowywało mvie 
mimo woli, a choćby były wonćj chwili 40,000 
bagoetów zagroziły méj piersi, byłbym się był 
jednak z memi uczuciami wynurzył. Tymczasem 
ci wszyscy mężowie, których sława patryjo- 
tyczna najmocnićj była ustalona, przyłączyli się 
do dzieła kilku mężów.. Wielu patryjotów wraz 
z jenerałem Lafayette mówiło do mnie: »»Wszy- 
Bcy dobrzy obywatele łaczyć się powinni; nie- 
bezpieczeństwa ojczyzny są wielkie. Czy chcesz 
wpau chorągiew wojny domowój rozwinąć? 
Patrz wpen, Dupont de l'Eure, Leffitte , Mau- 
guin, ja sam także (rzekł jenerał Lafayette ) r 
myśmy się wszyscy połączyli; zaufaj nam 
wpan ze wszystkióm i tak samo uczyń lsa — 


Usłachalem tój rady, zaufatem ; napisałem lis} 


ów, który teraz publicznie ogłoszono. Ftóryż 
Patryjota, któryż dobrze myślący człowiek może 
ganid mnie za to? Lubo od tego czasu zawsze 
i otwarcie wszelkie potępiałem powstania izylem 
W zupełaćm ukryciu nie biorąc najmniejszego w 
sprawach publicznych udziału, wszelako pod naj- 
nikczemniejszemi pozorami wtrącono mnie kil- 
kakrotnie do więzienia i trzykroć papićry moje 
rabowano. Dowoluie i przeciw wyrazom ustaw 
adjęto mi do mego stopnia przywiazaną płacę 
i do odwodu wypchnięto. Musiałbym się ob- 
szórnie rozpisywać chciawszy przywodzić wszyst- 
ie wykonane na mnie siesprawiedliwości. Nie 
uskarzając się znosiłem wszystko z taką stoicką 
cierpliwością; że byłbym pewnie uspokoił moich 
nieprzyjaciół , gdyby zbyt złe namiętności nie 
były ich do prześladowania mnie powodowały. 
ieprzyjaciele ludu nigdy tym przebaczyć nie 
mogą, którzy praw narodowych z niejaką bronia 
odwagą. Został mi udział poczciwych ludzi; 
jest on sercu memu dostetecznym i mam-ufność, 
e oni po mojćj śmierci, którą przed czasem 
rany moje sprowadzić muszą, kochanych synów 
moich nie opuszczą. Tych dni kilka, których 
wi jeszcze opatrzność pozwala, użyję na za- 
szczepienie w synach moich miłości ojczyzny i 
€ńór tych, z których wielcy obywatele powstają. 
(Bodp.) Dubourg.* : 
Niemcy. 

Sir Robert Peel, jadac z familiją, przybył d. 
2igo października z Frankfortu do Norymbergi, 
A nazajutrz udał się w dalszą podróż do Mni- 
chowa. 


Wiadomości kandlowe i przemysłowe, 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Wićdeń d. 29. października 4837. Od czasu 
ostatniego doniesienia aż do piątku przeszłego, 
t į. do 27. b. m., cena wołów w handla hur- 
towym utrzymywała się tygodniowo ta sama, 
jaka była w początku tegoż miesiąca; płacono 
bowiem w przeciągu całego tego czasu cetnar 
wołu galicyjskiego po 35 do 36 1/2 zr. w. w., 
zaś wołu węgierskiego po- 36 do 37 1/2 zr. w. w. 
W ostatni piątek cena podskoczyła, woła gali- 
cyjskiego od 36 1/2 do 37 zr. w. w., a węgier- 
skiego od 37 1/2 do 38 1/2 zr. w. w. Przyczy- 
ną jednakićj ceny do ostatniego piatku była na- 
pędzona wielka ilość wołów z Waitzen, oraz 
każdego tygodnia z Węgier przybywająca ; przy- 
tém, iż handlarze tutejsi swój zapas bydia na 
jarmarku w Waitzen w przecięciu stosownie do 
wagi na 35 zr. W w. od cetnara kupiony, na 
tygodniową sprzedaż byli przeznaczyli, co do to- 
go tygodnia wystarczyło. Bzeźnicy tutejsi wie- 
dząc o tym zapasie i bezpośrednio z Ołomuńca 
tygodniowo 200 do 400 wołów otrzymując, wyż- 
za cenę hsndlarzom tutejszym ani dać chcieli, 
ani. dać mieli potrzebę. Tego tygodnia, gdy 
zapas wołów handlerzom tutejszym wyszedł, a 
p- Haubner z kompanii rzeźaików dla kupna 
do Olomuńca wysłany, nic nie zakupiwszy po- 
wrócił, z Wegier zaś, dla nadchodzącego jer- 
marku w Peszcie, małą ilość wołów tu przy- 
gnano, przeto cena podskoczyć musiała, która 
to cena przez kilka tygodni z podskoczeniem 
30 kr. w. w. od cetnara, utrzymać się powinna, 
ileże handlarze zamyślają cokolwiek wołów ż za- 
pasu. jaki w Peszcie kupić. mają, na stajni u- 
mieścić, zaś z Ołomuńca otrzymywane na ty- 
godniową potrzeb przeznaczać. 


O księgosuszu. 


Pan J. Z., którego przestrogi przeciw zarazie 
bydła, księgosusz zwanój, umieściliśmy jeszcze 
w r. 1834 w Rozmzitościach w Nrze Stym, na- 
desłał nam tómi dniami swoje uwagi nad erty- 
kułem państwa Uherska (umieszczonym w Nrze 
403 Gazety naszćj z r. b.) roniemającego, Że 
zadawanie kwasu siarczanego podług metody p. 
barona Ehrenfelsa, bydłu na księgosusz pomogło ; 
że zaś w tym nowym artykole jego (pasa J. Z.) 
mieszczą się przestrogi, które pan Józef Jan 
Bóolz, c. k. Niższćj-Austryi radzca i protome- 
dyk w piśmie Oekonomische Neuigkeiten po- 
dał, a my w naszćj Gazecie w Nrach 103, 404 
i 105 zr.b: powtórzyliśmy, przeto pomijając je 
z odwołaniem się do wzmiankowanych numerów 
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Gazety naszćj, wyjmujemy z uwag pana J. Z. 
tylko to, co następuje: 

Pan J. Z. twierdząc, Że chorobie »księgosusze 
w państwie Uhersko nie kwas siarczany, lecz 
jedynie odosobnienie bydła tamę położyło, tak 
daléj rzecz swoję prowadzi: 

»Od lat jedénastu, bo jeszcze w r. 1826 za- 
niesiona zaraza morowa na bydło do Galicyi , do- 
tąd ustać nie może i ciągle po nićj krąży. Ileż 
to tysięcy bydła od tego czasu na tę zarazę zgi- 
nęło ? Jakie ogromue kapitały muszą wyjść z kra- 
ju za granicę na zakupienie ubyłego bydła? Ile 
to haudeł bydłem przez ten czas ciórpi? bo nie 
jeden woli trzymać martwy Kapitał, niżeli go 
użyć na zakupienie bydła przy panującój zara- 
zie. Z tych przyczyn czas juž, abyśmy się raz 
wzięli do energicznych przeciw tćj zarazio środ- 
ków. Ziaprzeczyć nie można, iż wielu światłych 
posiadaczy dóbr, przy wybuchłćj u nich zarazie 
morowćj na bydło, użyło środków stosownych 
do utłumienia i wykorzenienia na zawóze tój za- 
razy, i ci nie tylko sami niewielką ponieśli stratę, 
ale nie dawszy się jćj dalćj rozszerzyć, zrobili 
krajowi prawdziwą usługę; lecz wieluż to jest 
jeszcze takich, którzy przez niewiadomość , lub 
w nadziei jakichejś łókarstw albo sekretów, ža- 
łuja przez złą i fałszywą rechubę bydła awego 
na poczatku wybuchlćj zarazy kazać zabijać í 
ze skórami zakopywać i dają się rozszerzyć za- 
razio? potóm nie dogladają dostatecznie, aby 
bydło, jak tyłko zasłabnie, wcześnie od zdro- 
wego odłączyć , iżby to słabe bydło i ludzie do 
jego dozoru przeznaczeni, najmniejszćj stycz- 
ności nie mieli ani ze zdrowóm bydłem, ani 
z incymi koło zdrowego bydła chodzacymi ludź- 
mi; nareszcie każą zdejmować skóry ze zde- 
chłego bydła, i te nie moczac w ługa ani po- 
sypując wapnem niegaszonóm podług przepisów 
rządowych , sprzedaja handlarzom , po najwięk- 
szćj części Żydom, którzy je rozwożac po kraja 
wszerz i wzdłuż zarazę roznosza? Ci nie tylko 
sami przez zarazę morową ogromną w bydle po- 
noszą stratę, ale stają się występnymi , bo przez 
skóry w najodleglejsze strony zarazę zaszcze- 
pale i są prawdziwą przyczyną, iż ta plaga tak 

lugo nas dręczy i ustać nie może. — Przed 
kilku daiami przejeżdzałem przez miasto Gli- 
niany, jakiż to smutny widok przedstawił się 
oczom moim | Zaraza morowa na bydło od trzech 
tygodni tam panuje, i jak mi tamtejsi mieszcza- 
nie powiadali, już do 600 sztak bydła na tę za- 


razę paść miało; lecz przy takiém jak tam wi- 
działem postępowania, czyli może być inaczćj? 
Sam widziałem, jak psy Ściórwo ze zdechłego 
na zarazę bydła po ulicach włóczyły, gdyż tam 
gdechłego bydła nie zakopują, ale tylko dla oka 
piaskiem trochę przysypują; o moczeniu skór 
w ługu lub posypywaniu wapnem niegaszonóm; 
stosownie do przepisów rządowych, zdaje się, iż 
nikt ani wyobrażenia nió ma, gdyż tam Żydzi 
targują skórę na bydłęciu u właściciela, nim jeszcze 
bydle zdechnie, a zaledwo zginie, zdejmują już 
kupioną na haadel skórę, których pewną ilość 
nazbierawszy, do najodleglejszych prowineyj mo- 
narchii austryjackiój wiozą. W ilużto miejscac 
zaraza na bydło powstanie ze skór w Glinianach 
sprzedanych Í 

Życzyćby należało, aby wszyscy właściciele 
dóbr i jeneralnie wszyscy właścicicle bydła ro- 
gatego, lepićj się obznajomili ze sposobem i środ- 
kami utłumienia zarazy morowój na bydło w sa- 
mym zarodzie tćj słabości, aby przestali myślóć 
o wszelkich lekarstwach i prezerwatywach i żeby 
się przekonali o płiknych korzyściach, jake 
z użycia środków energicznych przy wybuchole- 
nia téj zarazy, bez względu na ofiary, jakie 
koniecznie w początku dla uniknienia większćj 
daleko straty, ponieść trzeba, mieć będą. — 
Zaręczam , iż plaga ta tak bardzo kraj nasz ni- 
szcząca, w kilku miedzielach całkiem atłomio= 
nąby została, bo nic łatwiejszego , jak utłumić 
słabość, która się nie powietrzem, ale jedynie 
przez zetknięcie się komunikuje,  rozumió się 
przy bardzo ścisłym dozorze wszystkiego, przez 
co się zaraza komunikować może. Gdyby zaś 
kiedy tę zarazę z Bessśrabii znowu do kraju D3- 
szego zaniesiono , ta przy podobnóm energiczaćm 
z poczatku postępowaniu przez zabijanie by ła 
zasłabłego , zarazby na granicy utłamioną została s 
i nigdyby się w kraju rozszerzyć nie mogła. 

Pisałom w Czeremoszni d. 26. września 1837-* 


Urzędowe ceny zboża we Lwowie, umieszczo” 
ne są w Dodatku do dzisićjszej Gazety naszć] 
na stronicy 2048. 
rr 
= TEATR POLSI. 


W poniedziałek : Familija Riquebourg, czyli : Źle do- 
brane małżeństwo , komedyja w 1 akeiee 
— Po której nastąpi: Doktor z musu, Mo” 
medyja w Zaktach, 


Do dzisiejszej Gazety dołączone jest uwiadomienie księgarni Millikowskiego. 


A W ORZEPOWICE EE 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 44. Rozmaitości.) 


Bedakcyja: J. N. Kamińskiego. — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie. 


